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z przesyłkę pocztową 12 Ollt.

In se ra ty  6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem  (petitem ).

Kraków, dnia 18 maja. 

Kwalifikacye poselskie.
W niedzielnem swem, piatem już czy 

szóstem orędziu do wyborców, poleca im 
„Czas wybierać na posłów znakomitości.

Zkąd ich wziąść w epoce tej prozy i 
utylitaryzmu, gdy cała Europa na brak 
ich cierpi? Zkąd wziąść tyle tych zna­
komitości zwłaszcza u nas w Galicji, o 
tem wyraźnie, nie mówi nam wprawdzie 
organ stańczyków. Widocznem jest prze­
cież z tego co mówi i co zawsze kładł 
w uszy nasze, tak długo cierpliwe na 
niezliczone herezye i banialuki polityczno- 
narodowe, któremi je od kilkunastu lat 
obdarza, źe szukać tych znakomitości trze­
ba w jego stańczykowskim obozie. Że 
szukać ich trzeba tam naprzód pomiędzy 
historycznemi imionami, co swoje tarcze 
ze rdzy i gorszych niż ona naleciałości 
nie oczyszczone jak najgrubiej pozłocić 
umieli a przed którymi przy każdej spo­
sobności „Czas" pokłony do ziemi wybija. 
Między tymi pseudo-konserwatystami co 
o zachowanie swych jedynie fortun i sta­
nowiska socyalnego troskliwi —  są bez 
porównania plus conłants gdy idzie o naj­
droższe tradycye, prawa i nadziei przez 
ojców i dziadów im przekazane —  mię­
dzy owymi pseudo-katolikami, gotowymi 
zawsze nie tylko do układów tak przy­
jaznych dla schyzmy, do umizgów z naj­
większym wrogiem religii i narodowości 
a nawet tronu tego około którego czaso­
wo skaczą —  póki im tron inny świe­
tniejszych nadziei nie przedstawi. Takie to 
znakomitości chyba poleca nam organ 
stańczykowski wybierać.

Wprawdzie pozwala sięgnąć i do sza­
rego końca, do adwokatów nawet i profe­
sorów, byle ci jego piosnkę śpiewali —  
demoralizując naród a szczególnie zbała­
mucone już dosyć jego młode pokolenie, 
herezjami w rodzaju takich naprzykład, 
źe droga jego nie powinna być taż sama 
co pokolenia z 1831 r., lecz równoległa

a więc nigdy się z tamtą zejść nie mo­
gąca. Koszałkami o nowych ideałach jak 
im się przechrzciwać podoba pracę i wie­
dzę, które źe są jedynie drogą do tych 
ideałów, ostatni z bakalarzy mógłby im 
dowieść. Opałkami o Rzeczypospolitej ba­
bińskiej i innemi ku ubliżeniu jedynie 
naszej przeszłości z tandety jej wycią- 
ciągniętemi. Takiemi to znakomitościami 
poleca „Czas" zapełnić Izbę poselską.

Rozwodzi się on przytem wprawdzie 
dość ckliwie i nad innemi przymiotami 
na posła —  drugorzędnemi co najwięcej, 
lub gorszemi niż drugorzędne. Najważniej­
sze, kardynalne roztropnie przemilcza. O 
niepokalanej przeszłości nic, o czystości 
charakteru ani słowa, tein mniej o wy- 
próbowanem należycie patryotyzmie, nie 
tym co z wiatrem pomyślnym dla sprawy 
się obudzą a w przeciwnym znowu usy­
pia, co sprawę tę wyzyskuje zamiast jej 
służyć, co żyć dla niej umie, zwłaszcza 
gdy mu z tem dobrze, a głupcom tylko, 
jak ich śmie czasem zwać pubicznie, po-  ̂
zostawia cierpieć za nią lub ginąć. O po 
dobnych niezbędnych dla posła przymio­
tach przemilcza „Czas“ roztropnie, boby 
może obok takich wymagań zbyt mało z 
jego znakomitości do Izby się dostało.

Otóż ten sam właśnie powód oprócz 
tysiąca innych względów nakazuje nam 
naprawić rozmyślne czy z nałogu płynące 
zapomnienie się „Czasu“ i nieskalaną 
przeszłość, charakter i patryotyzm na naj- 
pierwszem tu miejscu postawić. Nakazuje 
nam przypomnieć ze smutkiem tak kato­
lickiemu organowi, iż Duch ś. napełniał 
często czyste prostaczków dusze mądro­
ścią, której im brakowało, lecz nietylko 
uciekał zawsze od najmędrszych faryzeu­
szów i samolubów, lecz mięszał ich rozumy.
Że tak samo też duch naszej w letargu 
leżącej najdroższej nie schodzi na inne 
drogi: nie sięgając dalej od tamtego, 
jako od niego biorący początek. Świad­
kami, Kiliński, Głowacki z jednej —  a 
markiz Wielopolski z drugiej strony. Zda- 
tność więc przeto polityczną a nawet i

wspólność zasad musimy położjrć dopiero 
w drugiem rzędzie, a pominione przez 
„Czas“ przymioty na pierwszem miejscu 
i baczność na nie polecić przedewszyst- 
kiem wyborcom.

Pomijanie kwalifikacyj osobistego cha­
rakteru : wysokiej prawości i patryotyzmu 
gotowego do ofiar, jako przedwstępnych 
warunków wybieralności, na tle których 
dopiero nabierają znaczenia, przekonania 
polityczne i uzdolnienia do służby posel­
skiej. Pomijanie tych kwalifikacyj nieod- 
bitych, dla wszystkich kandydatów wspól­
nych doprowadziło też do tego, że do 
komitetów miejscowych zgłaszali się ze 
swemi kandydaturami ludzie, których pra­
wość postępowania była co najmniej po­
daną w wątpliwość publiczną. Mandat po­
selski to testament licznych pokoleń pozo­
stawiony dla szczęścia potomków — tacy 
fandydaci testamentu tego, zostającego 

pod strażą li własnego sumienia i moral­
nej opinii z pewnością nie wykonają, lecz 
go wyzyskają. Zatracenie tych podstawo­
wych pojęć doprowadziło do tego,że i w 
szerszych kołach kołach wyborczych lub z 
wyborcami z wiązanych, oglądano się już tylko 
na korzyść miejscową lub osobistą jaką kan­
dydat by przyniósł — a w komitetach sa­
mych znajdowali oni szerokie poparcie. 
Komitet centralny na szczęście zatrzymał 
może i takie rozpędzone ambicye, a sankcyi 
swojej im odmówił—ale przez to jeszcze 
nie nastąpiło sprostowanie pojęć w szerszych 
kołach wyborczych—choroba chorobą zo­
stała i ta grozi zniszczeniem całej dla nas 
wartości systemu konstytucyjnego. Napra­
wa pójść może z odrodzonej tylko opinii 
publicznej. Do odrodzenia zaś takiego 
potrzeba postawić napowrót w sumieniu 
publicznem jako warunki kwalifikacyi na 
reprezentanta spraw kraju i polityki na­
rodowej, nie znakomitość lecz prawość i 
niezawisłość charakteru, patryotyzmu, wyż­
sze nie nad zarzuty, lecz nad wątpliwość 
a dalej na tle tych dopiero: przekonanie 
polityczne, uzdolnienie i użyteczność 1 

Oto są criteria, któremi wedle przyro­

dzonego porządku tychże, rządzić się po­
winna opinia publiczna w osądzeniu kan­
dydatur u nas, a wyborcy rządzić się nie­
mi przy urnie wyborczej.

Odcinek „Gaz. Krak.* zd . 18 maja 1883.

S T E L L A .
Nowella napisana przez KRYSTYNĘ.

K omitet wyborczy „Rady russkiej* ogłosił w 
swoim organie, jako też w pism ach rosyjskich i 
ruskich odezwę do wyborców —  jak  widać z 
treści — do wyborców włościańskich jedynie.

W  odezwie tej ostrożnej i podszywającej się 
pod obronę ruszczyzny a jednak  podżegającej 
nienawiści społeczne, uwidocznioną je s t w peł­
nym swym blasku dążność wrogów kraju do 
rozdziału kraju. Odezwa m ów i:

„N a W as przypada Wybierać 48  posłów, na 
włościan mazurskich 26 —  razem 74 posłów. 
Jak  więc wybierzecie swoich posłów ludzi ro­
zumnych, honorowych i  rusekiemu narodowi 
wiernych, to nie będzie Wam krzyw dy etc. “ 

Zbyteczną rzeczą powiadać, że dla takiego po­
działu posłów, okręgów wyborczych i kraju nie 
ma punktu zaczepki ani w ordynacyi wyborczej, 
ani w prawie publicznem, ani w historyi, ani w 
stosunkach miejscowych, ani w życiu codziennem. 
Idzie tu  tylko o zniszczenie polityczne, o rozer­
wanie kraju —  to je s t cel właściwy i jedyny. 
W szystko zaś inne, nie wyłączając obrony na­
rodowości ru sk ie j, to w tym razie pozorem i 
środkiem  tylko do celu.

Idąc za swą tendencyą burzycielską i podbu- 
rzającą, odezwa twierdzi —  a zkądże wie o tem 
przezacny komitet, że „Sejm ten postanow i no­
we prawo o drogach, radzić będzie o tem , czy- 
by nie odjąć gromadom prawa prezentowania 
nauczycieli, żeby to prawo nadać okręgowym 
Radom szkolnym —  będzie nakładać dodatki do 
podatków krajowych  etc.* K om itet wzywa więc 
do głosowania za swoim, to je s t jego komitetu 
kandydatem russkim .

Listy owych swoich kandydatów  kom itet je ­
szcze nie podaje. Zapewne ją  ogłosi —  a  my 
w takim razie nie omieszkamy jej powtórzyć na 
sm utną rzeczy pamięć.

T utaj dodamy zaś jeszcze, że niestety do ko­
mitetu podpisanego przez 16 , Rada russka po­
w ołała by ła  paru  ze stronnictw a tak  zwanego 
ukrainofilskiego, którzy dla zaszczytu należenia 
do komitetu powołanie to przyjęli, a  zadowolnili 
się ustępstw em , że im pozwolono zapewne przy 
powtórzeniu odezwy w „D ile“ wydrukować russki 
przez jedno s —  a więc ruski.

(Dalsiy ciąg).

Czytając te listy, Teresa cisnące sie mimo 
woli łzy wciągała w siebie, a serce jej ści- 
s a o się z bolu, że nawet wspomnienie jej

f źe}si® zatarło, ale przeciwnie, 
niechęć pozostawiło u Alojzego za soba. Pie^ 
szczoty matki jego słodziły jedynie bolesne 
Uczucia, ta czuła bowiem nie znajac przy­
czyny, ze biedna cierpi do głębi. Ojciec trzy- 
mał się długo biernie względem Tereni w 
końcu stała mu się ona wszakże zarówno'je 
dyną pociechą. Listy syna napawały ich bo­
leścią, raniąc pojęcie religijne. Rozwodzić 
kobietę, którą tak niekorzystnie w ślepocie 
8WeJ Bzałowoj opisuje. Targać związki Sakra­
mentem uświęcone, zdawało im się znów nie­
podobne, pisali listy z uwagami i prośbami, 
ale tym razem pisali na próżno. Zaledwie je 
czytał nawet, bo czarne ogniste oczy rumunki

,, .8° paląc więziły, że prośby, zaklęcia 
w  >aby do Paryża przyjeżdżał, żadnego 
I . P*ywu na nim nie miały. Listy matki 
w lf l ? 16 “ione opisami Tereni, które on na-

Par L k‘edy d0 końca doczytał, 
w s ta w a ł  z b?dac słabym ciągi®. mato 
ich rodakami był S 5? ,
nej poczciwości, ' n,ez“ ier'
cenią dla swych r o d a k t  P°ŚŴ
pomoc i opieke. któlT“ zawsze niósł
zażadała pozwolenia widziL  g° ®J’ Terenia
dłużej. Po wielokrotnych ” “T V  T  
n a  tem że miała m"1?011 rozmowach stanęło na tem, że miała Teresa przychodzić na do­
kończenie oświecenia się w religii katolfckiej,

a jak uzna ksiądz, że pora stosowna nadej­
dzie, przyjąć chrzest święty.

I znowu Teresa wzbiła się w szczyty reli­
gijnych uczuć, strzepnąwszy' skrzydłami pył 
ziemski, dusza jej jak biała gołębica wzniosła 
się w sfery wyższe, gdzie już' jej nie miał 
dosięgnąć żaden zawód ziemski.

Teresa zwierzywszy się z cała swoja taje­
mnicą, prosiła, aby nigdy wyjawiona nie była 
pa stwu Kotwiczom, gdyż ona nie chce być 
już nigdy od nich poznaną.

• Panł. ? ot" icz uwa^ała, że Teresa coraz robi 
się pobożmejszą, czasem ją znachodziła do 
późnej nocy klęczącą przed obrazem Chrystusa 
na krzyżu, modlącą się tak gorąco, prawie 
w ekstazyi. Zaczęło ją to mocno uderzać i 
czegoś niepokoić.

W jakiś czas w kościele d’Assomption, u- 
bodzy rzemieślnicy stanęli w kruchcie z dzie­
wicą skromnie w białej sukni przybraną z zielo­
nym wieńcem jako chrzestni rodzice,' bogato 
obdarzeni od swej chrzestnej córki, a ksiądz 
Kuiłowski z rozpromienioną twarzą przyjmo­
wał czysto}, i wybraną duszę na łono kościoła.

rana Kotwiczą zmiany moralne dokonywa- 
jąee się w Tereni mniej uderzały. On tęsknił

®we™  Puszczami litewskimi, za balsami- 
htrłA^ d  wfekowJcb zapachem, duszno mu 

j , Paryiu- ?zeroka pierś jego oddechu
w zadusznem milionowem mieście złapać nie
mog.a powoli, powoli zapadał w coraz więk­
szą melancholię, a tęsknota trapiła go coraz 
bardziej nieprzezwyciężona. Lekarze nie po­
mogli, usychał biedak, jak roślina przesadzo­
na na niewłaściwy grunt Tereni przymilenia 
słaby i przelotny już tylko uśmiech wywoły­
wały na jego posępną twarz. Żebyć choć syn 
irzyjechał, możeby się był ożywił, ale jego 

trzymała, wiążąc przy sobie czarnobrewa z 
ognistemi jak węgiel oczyma, którym on du­
szę swą uwięzić pozwolił i stał się nieporu- 
szonym ani prośbami matki, ani słabością

ojca nawet. Zawsze mając nadzieję, że wkrót­
ce razem oboje przyjadą, odstępować swego 
bóstwa nie chciał, nawet dla rodziców. Na 
Terenie melancholia pana Kotwiczą zdawała 
się dziwnie oddziaływać, i ona stawała się 
także coraz posępniejszą, coraz więcej mil- 
czącą, jakby jakaś myśl dojrzewała w jej 
głowie, bywała często roztargnioną, czasem i 
nieprzytomną. Dawniej z wielkiem zajęciem 
czytała listy Alojzego, teraz do ręki żadnego 
nie brała nigdy. A jeżeli czytała', to tylko, 
aby się dowiedzieć, kiedy przyjedzie do Pa­
ryża. Coraz też nadchodziły listy rzadsze w 
końcu długi czas nie było żadnego. Pocz’eto 
się mocno niepokoić, co mogło znaczyć 'to 
milczenie. Aż nadszedł w końcu list rozpa­
czający, a donoszący, że kiedy otrzymano roz­
wód tyle upiagmony, Rumunka poszła za maż 
za kogo innego a jego wyśmiała za łatwo- 
wierność, ze mógł myśleć, że za niego pój- 

| dzie, gdy był jej potrzebny, jako zasłona do 
innego stosunku. Przeklinał chwile, kiedy się 
poznał z ta kobietą, która wyssała życie nie­
mal z jego duszy, a teraz złamanego hanie­
bnie opuściła. Po takim zawodzie i nikczem­
nym postępku kochanej kobiety nie prędko 
będzie mógł się podźwignąć. Ojciec po 'tym 
liście zapadł w odrętwienie, matka łzy gorz­
kie wylewając nad stanem syna, cieszyła się 
w duszy jednak niesłychanie, źe zerwał z 
tą przewrotną kobietą, bo teraz dała folgę 
swym najgorętszym życzeniom i nadziejom 
połączenia go z Teresą. To była synowa o 
jakiej nawet we śnie marzyć przedtem nie 
śmiała; dobra, szlachetna, wykształcona, a 
nabożna, jak nie bywają młode dziewczęta 
nawet na Litwie, zdawało się jej po wszyst- 
kiem, że majętna, lubo dla siebie oszczędza­
jąc, świadczyła bowiem drugim wiele dobre­
go- A do tego podnosiły ja pochwały księ­
dza, który mówił, że tak pobożnej i'czystej 
duszy, mało mu się zdarzyło w życiu spotkać.

Jakież było przerażenie i rozpacz tej bie­
dnej matki, kiedy ułożone już plany i pro- 
jekta rozbiły się o jedno słowo Teresy, że 
wstępuje do klasztoru i to do najostrzejszej 
regulj Karmelitanek. Zdawało sie, że padnie 
martwa biedna kobieta, tak strasznie głęboko 
w tajniki duszy tknęła ją ta wzmianka, ona 
religijnie poczęła nawet Teresie perswadować, 
bo lubo dobra, i bardzo gorliwa katoliczka, 
ale jako matka była i egoistką trochę, a w 
połączeniu tylko z Terenią widziała ustalone 
szczęście syna, a przez nie i ich własne.

Postanowienie Teresy było nietylko nie­
złomne, ale wszelkie porobione już kroki na­
przód, aby tego stanu bolesnego nie przecią­
gać, lękała się także przyjazdu Alojzego,'z 
którym już się spotkać nie chciała, a który 
lada dzień mógł nadjechać, gdyż znajac za­
miary matki, która się z niemi wcale w swej 
prostocie i szczerości nie ukrywała, postano­
wiła Teresa uprzedzić wszystko i spiesznie 
ich opuścić. Wziąwszy na pomoc księdza Ku- 
iłowskiego, pożegnawszy się z państwem Ko- 
twiczami, do klasztoru w paru dniach odje­
chała.

Kiedy upadłszy do nóg pani Kotwicz, pro­
siła ją o błogosławieństwo na tę nową dla 
niej drogę. Pani Kotwicz gorące łzy wylewa­
jąc, ledwie wyrzec mogła: „Bóg widzi, że 
cię kocham jak córkę, i za taką całe życie 
przy sobie widzieć chciałam, nie' dał mi Bóg 
tej łaski, bom jej widać warta nie była 

Teresa przerywając jej wymówiła z nieom- 
saną rozkoszą: „Słowo w ustach pani có rk a  
nagradza mi za złamane życie, za boleść i 
nieszczęścia, jakich doznałam. Dziękuje pani 
za to szczere uczucie dla mnie i'm odlić sie 
za panią będę, jak za moją matkę.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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G A Z R T A  K R A K O W S K A  N r  1 1 1 .

KRONIKA.
Kraków d. 18 maja.

Majówka. W czoraj odbyła się na Woli Ju  
s to w s k ie j  majówka tutejszej szkoły wzorowej i 
Seminaryum nauczycielskiego męzkiego.

Już  od godziny 9 rano zaczęły się zbierać 
pod gmachem szkulnym przy ulicy Brackiej liczne 
grom adki uczniów z chorągiewkami, zbrojne i w 
s/.abelki, ale przeważnie w zapas żywności — na 
m iłą wycieczkę. Bndzice dzieci, znajomi i prze­
chodnie przypatrywali się z lubością tym weso­
łym  grom adkom. O godzinie 10 uszykowano 
dziatwę w korytarza szkoły, a po odśpiewaniu 
staropolskiej pieśni „Kto się w Opiekę...“ i oko­
licznościowej wesołej piosenki wyruszyła dziatwa 
w szeregach prowadzonych przez profesów i u- 
ozniów Seminaryum nauczycielskiego na wycieczkę. 
Przy wejściu na plantacye prześlicznie odbijały 
różnobarwne chorągiewki niby maki polne od 
zielonego tła  plantacyj i zniknęły niebawem w 
ulicy W olskiej, zkąd pochód ruszył przez B łonia 
na W olę. Po drodze odpoczywano, T>y nie zmę­
czyć szeregów dziatwy zbyt forsownym marszem, 
natom iast za przybyciem na W olę zawrzało 
wszystko życiem i wesołością. Gry i śpiewy kie­
rowane troskliwie przez profesorów i ich pom o­
cników, urozmaicały na przemian wesołą zabawę 
a muzyka uczniów Seminaryum dzielnie przy­
czyniała się do ogólnej zabawy. — To też serce 
rodziców rosło , kiedy patrzyli na  swą dziatwę 
baw iącą s ię ; od południa zwiększał się coraz b a r­
dziej zastęp przybywających z Krakowa Osób. 
N iedługo jednak trw ała popołudniowa zabawa. 
Około godziny 2 zaniosło się niebo chmurami, 
w icher i grzm oty zaintonowały m ajow ą... burzę 
i deszcz niebawem lunął, przerywając dziatwie 
w esołą zabawę. Zrzadły też miny wszystkich, 
chociaż, kto pom yślał o tem , jak potrzebnym 
b y ł ów deszcz dla spragnionej roli, ■ ten z pe­
wnością nie narzekał na niem iłą przerwę w za­
bawie. Chodziło teraz o to, by dziatwę ochronić 
od zmoczenia, a potem wyekspedyować ją  bez 
szw anku do domów. Stało się to wszystko z naj 
większą ostrożnością i troskliwością; profesoro­
wie przy pomocy uczniów Seminaryum poczynili 
wszystko, co wskazywała pieczołowitość o zdro 
wie dzieci, zastąpili też w całej pełni rodziców 
a nie spoczęli wcześniej, aż ostatnia fura nała- 
dowana dziatwą, pod opieką kilku uczniów Se- 
m iuaryum , nie w yruszyła odwożąc dzieci do 
domów. Za tę gorliwość i pieczołowitość należy 
się też panom profesorom pełno uznanie. I  nie 
dziw, że pod takich przewodników oddają rodzice 
swoje dzieci z całem zaufaniem do szkoły wzo 
rowej Seminaryum męzkiego.

Walne zebrani8 członków stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludowych 
w Krakowie, odbędzie się w niedzielę 20 b. m
0 godz. 4 po południa w sali radnej m agistratu  
krakowskiego. Na porządku dziennym: 1. Odczy 
tanie protokółu z ostatniego waluego zebrania; 
2. sprawozdanie z czynności W ydziału i obrotu 
funduszów za czas od 1 stycznia do ostatniego 
gruduia 1882 r . ; 3 . wybór członków W ydziału
1 4. wnioski i interpelacye członków.

Dowiadujemy się , że szanowny prezes To­
warzystwa Opieki W eteranów z r. 1831 zacho­
rował. N iestety, nie możemy się z czytelnikami 
podzielić wiadomością, aby stan  zdrowia czcigo­
dnego prezesa się dzisiaj polepszył.

S zk ie le t  ze  szty letem . Podczas wybierania
fundamentów pod budowę przy ulicy Zacisze na 
Kleparzu, znaleziono wczoraj szkielet wraz ze szty­
letem . Stan szkieletu i noża nasuwa przypuszcze­
nie, że już przynajmniej od la t 40  były zako­
pane. Od roku 1825  przechodziła ta  realność 
przez różne ręce a mianowicie była własnością 
B arbary Bajerówny, Stefanii księżny Radziwił­
łów ny, Józefa Plessa, Maryi Heleny Mieczkow­
skiej F ranciszka Majera, Karola Majnike, W in­
centego i Maryi z Ostrzeszowie,.ów Szporów —  
wreszcie Karola Fryderyka Ludwika br. W esten- 
holca, od którego w roku 1879 nabył ją  obecny 
jej właściciel  Juliusz Przeworski — i na tem 
miejscu gdzie szkielet znaleziono, był usypany 
wysoki ’kopiec, który p. Przew orski przed dwoma 
laty  znieść kazał, -  Dochodzenie policyjne roz-

P Koncert Stowarzyszenia „Zgoda* odbę­
dzie się w niedzielę 20 b. m. w ogrodzie w ła­
snym przy ulicy Zwierzynieckiej,^ dla członków 
Stowarzyszenia. Początek o godzinie 5-ej po po- 
dniu.

f  S ta n is ła w  Zawadzki, były kupiec i oby­
watel tutejszy, a~w końcu urzędnik zakładu po­
życzkowego przy kasie oszczędności, um arł 16 
b. m ., mając la t 60.

Zmiana poc ięgów  osob ow ych  na drodze że­
laznej Karola Ludwika ma nastąpić z dniem 1 
czerwca. Przybywa czwarty pociąg między K ra­
kowem a Lwowem. Bliższe określenie planu j a ­
zdy będzie podane w ogłoszeniach naszego dzien­
nika.

D o tk liw ą  k lę s k ą  elem entarną nawiedzone zo­
stały —  jak  donosi „G azeta Lwowska* —  li­
czne gminy powiatu Przem yślaóskiego z powodu 
przerwania chmur i gradu dnia 11 b. m. po 
południu. Uszkodzone zostały mocno zasiewy o- 
zime, jare  zaś uległy zupełnem u niemal zniszcze­
niu. N a rolach stoczystych woda zniosła naw et 
wierzchnią warstwę urodzajnej ziemi i głęboką 
w arstwą nam ułu pokryła niżej położone łąk i i 
pastw iska. W śród niw urodzajnych potworzyły 
się głębokie parowy. Mocno uszkodzone zostały 
także drogi gminne, a z mostów mało który się 
ostał. W  powodzi zginęło też nieco z drobniej­
szego bydła, jak  owiec, nierogacizny i t. p.

Zabierzów 17 maja. Dziś o godzinie) 3 po ' i p. Bałucki przybyli incognito do Stanisław o-
południu uderzył piorun w stodołę włościanina j  wa, a zbiorą m ateryał mogący unieśm iertelnić ich
Jędrzeja Kapryni w Zabierzowie. Pożar p o w sta ł; sławę.
znaczny i niebezpieczeństwo zagrażało kilkunastu i  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —
domom i zabudowaniom gospodarskim . Zawdzięczać
jedynie należy energicznej działalnośa tutejszej stra­
ży ochotniczej pod kierownictwem nauczyciela szko­
ły p. Myszala, jak  również miejscowej żandar- 
meryi pod kierownictwem kom endanta posterunku, 
że pożar nie przybrał większych rozm iarów ; sto ­
doła spłonęła do szczętu. L at 19 temu, jak z tejże 
samej stodoły pow stał pożar, a  wtedy zgorzały 

domy mieszkalne i 3 stodoły.
Eatunek ułatwiony był obecnie z powodu ob­

ficie dostarczanej wody i dzięki trzem  równocześnie 
czynnym sikawkom przenośnym.

Pułki p iechoty  galicyjskiej Nr.? 15 i 58 
udadzą się 27 b. m. do obozu pod Bruck nad 
Litawą, na drugi okres ćwiczeń letnich. Pozo­
staną tam  do 20  czerwca.

Kandydat rządowy. Z Brzeska piszą nam, 
że hr. Jan  Stadnicki w swej słynnej kandyda­
ckiej mowie, jaką  tam  m iał w przeszłym tygo­
dniu wśród miejscowego kom itetu, wyliczając 
swoje niezwykłe (w edług niego) przym ioty, które 
kwalifikują go na posła, wypowiedział z nama­
szczeniem : „nareszcie, jestem  kandydatem  rzą- 
dowymjj!* W rażenie tej zdumiewającej rekomen- 
dacyi było ogłuszające. Jakkolw iek bowiem nikt 

obecnych nie w ątpił o tem , znając agitacye w 
powiecie prowadzone na rzecz kandydata od kil­
ku miesięcy i obecny komisarz rządowy tej de- 
klaracyi nie zaprzeczył —  nikt wszakże z obe­
cnych ani czytał, ani słyszał o „kandydatach 
rządowych* nie w Galicyi, ale w A ustryi w o- 
gólności. Bezultat zaś był taki, że po ocknięciu 
się z imponującego wrażenia, cztery głosy, a  w 
tej liczbie samegoż „kandydata rządowego* o- 
świadczyły się za hrabią-benjam inem  staro i neo- 
stańczyków. Ciekawa rzecz, który też okrąg wy­
borczy oświadczy się w kraju  za „kandydatem 
rządowym,* który mimo że rządowy, tak  długo 
zawichrzał nasz okrąg i okolicę.

Od p. Dra R ettingera otrzymujemy następu­
jące  p ism a :

Panie R edaktorze!
Proszę uprzejm ie o łaskaw e umieszczenie w 

szpaltach pańskiego pism a następującego mego 
ośw iadczenia:

Zawiadomił mnie wczoraj p . Teodor Baranow­
ski, przewodniczący komitetu przedwyborczego 
dla m iasta Krakowa, że liczne grono obywateli 
tutejszych postawiło p ism em , wczoraj na jego 
ręce wuiesionem, kandydaturę moją na posła do 
sejm u z m iasta Krakowa.

Owóż dziękując uprzejmie owym panom za ich 
zaufauie i życzliwość dla mnie —  oświadczam, 
i i  nie widzę słusznego powodu do zmiany ter­
na —  zaleconego przez komitet przedw yborczy; 
tudzież, iż dzisiejsze moje stosunki osobiste nie 
pozwalają mi przyjąć obowiązków publicznych 
tak  rozległych, jakie nakłada m andat poselski. 
Nie mogę więc ani kandydować, ani m andatu 
przyjąć.

Kraków 18 maja.
Z Wysokiem poważaniem 

Dr Józef Rettinger.

T E A T E  KHA Ł.0 W S K I .
Repertoar.

Początek o godz. wpół do ósmej.
Sobota 19 m aja : „Odette* W. Sardou. Pierw ­

szy występ Bolesława Leszczyńskiego.
Niedziela 20-go m aja : „Otello* Szekspira.

D rugi występ Bolesława Leszczyńskiego.

Kalendarzyk. Ju tro : Suchedni. Piotra Ce­
lestyna. W niedzielę: 1. po Świątkach. ŚŚŚ. 
Trójcy. Bernarda opata.

Otrzymujemy następujące pism o:

Do „Gazety Krakowskiej*
Upraszamy na mocy § . 1 9  ustawy z dnia 17 

grudnia 1862 r. Dr. Państ.^L. 6 o sprostowanie 
zawartych w korespondencyi ze Stanisławowa z 
dnia 6 maja r. b. i w N r. 105 „Gazety K ra­
kowskiej* z dnia 11 m aja umieszczonych faktów. 
K orespondent grozi, iż „jeżeli prawidłowa agita 
cya nie odniesie pożądanego skutku, zażądamy 
szkontra kasy miejskiej, jak  dawniej szkontro- 
wano kasę pow iatow ą, wskutek czego usunięto 
dwóch autonom icznych urzędników, którzy au to ­
nomię tak zrozumieli, że w łasność powiatu mo­
gą  bezkarnie przelewać do w łasnej kieszeni.* Po­
zostawiając innym  organom sprostowanie w im ie­
niu W ydziału powiatowego, protestuję przeciw 
tej insynuaoyi, jakoby zarząd kasy miejskiej miał 
się obawiać szkontra

O statnie szkontro odbyło się dnia 2 listopada
1882 r. i Bada miejska przyjęła na posiedzeniu 
d. 14 listopada 1882 do wiadomości, iż wszyst­
kie rachunki w najlepszym znaleziono porządku.

Również nieprawdą jes t, co korespondent p ra­
wi, że „bez dokładku nikt w Stanisławowie mię 
są nie kupi, chyba urzędnik m agistratualny 
ktoś stojący pod jego protekcyą,*

Dokłady z kości są cennikami unormowane 
do jednego kilogram a m ięsa wolno doważać tylko 
sześć dekagramów kości.

Nie wiedzieć, którą faktorkę Brawerową ma 
korespondent na oku, Ite bowiem Brawer ma 
koncesyę na stręczenie sług  dekretem starostw a 
Stanisławowskiego z dnia 30 listopada 1879 r. 
do 1. 15 .059 . I  tej m agistra t stręczenia sług 
zabronić nie może —  zaś rozwielmożnienie się 
drugiej faktorki tego samego im ienia Golde B ra­
wer ukrócił m agistrat wyrokiem z dnia 2 lutego
1883  do 1. 221 , skazawszy ją  ua karę 5 złr 
w. a. za brak  koncesyi do stręczenia sług . Z re­
sztą je s t czwarte bióro m agistratu  przeznaczone 
na bióro sług , które prowadzi spisy w ystępują 
cycb i wstępujących do służby. Służhodawcy po 
większej części sami winni, iż się udają po słu 
gi do pokątnych stręczycielek, i te  przyjmują 
sługi bez książek służbowych

Magistrat król. miasta Stanisławowa duia 12 
maja r. b.

Dr Ignacy Kamiński 
burmistrz.

S p r a w y  m iejsk ie .
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miej­

skiej krakowskiej pod przewodnictwem prezy- 
deuta Dra W eigla. Po odczytaniu i przyjęciu 
do wiadomości protokółu z ostatniej sesyi, 
uprasza Prezydent by Rada zechciała dla za­
chęty do c ągłej gorliwości w służbie wyrazić 
uznanie straży pożarnej, która przy kilku po­
żarach niedawnych dała dowody wielkiej gor­
liwości, poświęcenia i energii. Dalej zawiada­
mia Prezydent, iż mimo zabiegów i kroków 
stosownych, nie udało mu się zepewnić mia­
stu dworca na linii Podgórze-Skawma-Oświę- 
cim niedaleko Krakowa na gruntach Zakrzówka 
między Ludwinowem a Dębnikami tuż na­
przeciw zamku. Koraisya reambulacyjna na 
u sln e  starania odpowiedziała, iż dogodzenie 
interesom gminy miasta Krakowa kosztowa­
łoby przedsiębiorstwo budowy o 250 000 -łr. 
wię:ej za nadłożenie 1V, kilometra drogi; 
przytem, że niska i bagnista miejscowość wy­
magałaby wielkich wałów i rowów ochronnych. 
W k >ńcu jeszcze trzebaby w takim razie bu­
dować dość długi tunel. To wszystko albo 
raczej i inue jeszcze łatwo zrozumiałe pobudki 
tak jak i wczesne starania miasta Pogórza 
przeważyły szalę na stronę tej ostatniej gm i­
ny. Na założony z tej racyi przez Prezydenta 
protest uznała komisya, iż miastu Krakowowi 
dzieje się wielka szkoda, a to tem więcej, iż 
niespodziana, gdyż miasto na zapewnienie ko- 
misyi, iż głosy sąsiednich gmin będą staran­
nie rozbierane, słusznie mogło sobie tuszyć, 
iż nie będzie pominięte przy budowie linii. 
Protest Prezydenta poparty przez obecnego 
majora jeneralnego sztabu i reprezentanta m - 
żynieryi wojskowej fortecy krakowskiej, za­
pewnia miastu skrzydło od zatwierdzonego 
już dworca Podgórskiego na gruntach Bła­
żowa i tak zwane „Personen und Ausnahrns- 
Gebaude* czyli przystanek. Zapewnia, gdyż 
nie ulega wątpliwości, iż żądanie, którego 
słuszność komisya zupełnie uznała, poparte 
staraniem wojskowości w bliskim czasie sku­
tek osiągnie.

Prezydent oświadczń dalej,

pewnienie od ministra skarbu, iż most kosztem  
skarbu wzniesiony zostanie. Starania Prezy­
denta tu również poparła wojskowość, albo­
wiem dawno już komenda wojskowa uznała 
potrzebę mostu dla komuuikacyi tak z droga 
do Skawiny wiodącą jak w ogóle z całem  
tfawiślem.

W końcu oświadcza Prezydent, iż gotów 
je t każ emu odpowiedzieć na wystosowaną 
interpelacye co do szczegółów, jak i dać ogól­
niejsze objaśnienia.

R. m. Straszewski zwraca uwagę Prezydent 
■;a, iż minister skarbu bar. Pino niebawem  
będzie w Krakowie dla zwiedzenia wytknię­
tej trasy i zapytuje, czyby nie było stosownie 
wtedy jeszcze spróbować i odsunąć od mia­
sta grożącą szkodę.

Prezydent oświadcza, iż to sam miał w my­
śli i tego jeszcze próbować będzie.

R. m. Chrzanowski uważa, iż przeszkodzić 
judowie dworca podgórskiego już trudno, a 
nawet niepodobna. Wprawdzie starania ro­
biono usilne, Koło polskie także popierało 
żądania Krakowa, lecz zabiegi Podgórzan i 
ich podania oparte na planach, które trudno 
było na razie sprostować i zbić, przemogły. 
Lepiej więc już darmo się nie silić na odro­
bienie rzeczy postanowionej, tem więcej, iż 
jest druga droga, która niechybnie do celu 
doprowadzi. Ministerstwo skarbu obiecało wy- 
ludować własnym kosztem most koło zamku. 
Mówca ma zapewnienia na to tak od prezesa 
ministrów hr. Taaffego, jak i od ministra 
spraw wewnętrznych i skarbu. A gdy m ost 
na W iśle stanie, którego i komenda wojsko­
wa się domaga, to wtedy niechybnie stanie 
i dworzec, bo to wskaże sam interes kolei. 
W konkluzyi mówca, nie stawiając wniosku, 
proponuje, by Prezydent umocowany od Rady 
miejskiej przygotował w tej mierze stosowną 
petycyę do ministerstwa spraw wewnętrznych 
oraz i skarbu.

R. m. Kieszkowski chce, by wniesienie p. 
r. Chrzanowskiego uznano za wniosek nagły.

R. ro. Chrzanowski przedstawia, że po­
śpiech nie jest wcale potrzebny, gdyż pozy- 
cya na budowę mostu będzie wstawioną do­
piero w r. 1884 do budżetu państw a."

(D . c. n.)

RUCH WYBORCZY.
Otrzymaliśmy następującą odezwę komitetu 

centralnego przedwyborczego z prośbą o je j ogło­
szenie :

„Komitet centralny przedwyborczy wzywa 
uprzejmie te komitety powiatowe przedwy­
borcze, które nie nadesłały dotychczas pism  
z przedstawieniem kandydatów na posłów, aby 
raczyły tę czynność jak najspieszniej wykonać, 
gdyż komitet centralny na posiedzeniu rnają- 
cem sie odbyć 20 maja w południe, roztrzą­
sać będzie i zatwierdzać kandydatury poselskie 
na te okręgi wyborcze gmin wiejskich zacho­
dniej części kraju, na które nie ogłosił do­
tychczas kandydatów na posłów“ .

S ta n is ła w ó w  17 maja.
(M z.)  Błąd drukarski narobił wrzawy, a do­

wcip chorego zm alał przez pomyłkę drukarza.
Kiedy bowiem lekarz radził choremu pić mleko 
prosto od kozy, chory prosił lekarza, aby go ka­
zał zamknąć do kozy m iejskiej, a  pewno wy­
zdrowieje, bo urzędnicy policyjni bardzo dobrze 
wyglądają, nie do kasy, jak  wydrukowano. Po­
wiastka owa skierowana nie t j le  do kasy m iej­
skiej, gdzie liczby bardzo dobrze są dodawane i 
odciągane, ile raczej przeciw policyi, której człon­
kowie m ają przecudne sposoby wykrywanie cu­
dzej w łasności, jak  to raz słyszeliśmy w sądzie 
o wykryciu w Tyśmionicy rzeczy skradzionych 
na dworcu tutejszym  kolejowym, a zwróconych 
właścicielowi za pewną dobrowolnie umówioną 
kwotę. Po lo ridyńsku! Niechże kto mówi, żeśmy 
małern miastem ! W  oryginalny sposób ma przyjść 
do skutku wybór posła do sejmu Zeszło się 
kilku jednako myślących i uchwalili, że nasz r  -  
pre/.entant łże (sic), łg a ł (sic) i łgać będzie (sic), 
mimo to posłać go trzeba do sejmu dlatego, 
aby go stam tąd wyrugowano na podstawie kilku 
dotąd jeszcze nieogłoszonych ustępów pozwu, a 
wtedy już i my wolni bodziemy od skrupułów  
dalszej stanowczości. Czy takie postępowanie od­
powiada godności obywatelskiej, niech oceni pu­
bliczność. Że zaś taka stanęła uchw ała u kilku, 
jest faktem  znanym w mieście. W obec takiego 
cudacznego stanu hr. Wojciech Dzmduszycki z 
Jezu pola bierze na siebie wyjednać u komitetu 
centralnego zwołanie zgromadzenia na pewien 
dzień przez komitet oznaczony. Lękam się, czy 
klika prnpinacyjna nie urządzi znowu hecy : Za- 
thaj-Bomanowicz. Tak bowiem krzyczeli poczci­
wi żydkowie i pijani, nie chcąc przypuścić do 
prezesowstwa ani Dra Zatheya, ani Dra Em ino- 
wicza, i zmusili komisarza rządowego do rozw ią­
zania zgrom adzenia wyborców. P artya kom itetu 
nieustającego, zwana przez przeciwników partyą 
D yam anta, dlatego, że w jego piw am i czasem 
kilku ^ tego gm na popija p ilznera, zachowuje 
się wyczekująco, nie mając pewności liczebnej 
p rzew ag i, postanow iła atoli głosować na kogo­
kolwiek, przeznaczonego przez kom itet centralny, 
byle nie na burm istrza Kamińskiego. Zwolennicy 
tej party i ogrom nie podnieśli się odkąd z nimi 
paktuje hr. Dzieduszycki, a jawnie sym patyzuje
starostw o. K lika propinacyjna grom adzi się w ; puu  —    .- . , ,
piw iarni Krohna, gdzie istnieje abonam ent do śc i, a  choć p ie rw sza  część żądan ia  m es i  y 
0 .  tj. 10 kufli. Życzycby należało, aby p. Lam n ie  z o s ta ła  sp e łn io n ą , to  za  to  o trzy m a ł za-

Centralny komitet wyborczy zatwierdził na­
stępujące kandydatury :

Na okrąg wyborczy Kołomyja-Peczeniżyn  
radcę namiestnictwa p. Eugeniusza Kuczkow­
skiego.

Na okrąg wyborczy Złoczów-Gliniany w ła­
ściciela dóbr p. Bolesława Augustynowicza.

Ze względu, że dawniejsze wezwanie, wy­
stosowane do burmistrza miasta Stanisławo­
wa o utworzenie komitetu przedwyborczego 
nie odniosło żadnego skutku — wezwał komi­
tet centralny telegraficznie bu mistrza tam ­
tejszego, p. Dra Walerego Szydłowskiego, aby 
najdalej do niedzieli zwołał zgromadzenie wy­
borców celem wyboru i ukonstytuowania się 
komitetu przedwyborczego. Na wypadek, gdy­
by to powtórne wezwanie pozostało bez skutku, 
wykona uchwałę komitetu centralnego delegat 
tegoż, hr. Wojciech Dzieduszycki.

(Patrz  korespondeucyę naszą ze Stanisławowa 
w dziale „K ronika*. Przyp. Red.)

że starał się
po łączyć te  sp raw ę z b u d o w ą  m ostu  n a  W iś le  
pod  zam kiem . T u  nie n a tra fił na ty le  tru d n o -

Piszą nam z Dąbrowy;
W Dąbrowy dnia 15; maja zebrał się ko­

mitet przedwyborczy miejscowy i liczui wy­
borcy, chcąc być świadkami na kandydackiem 
wystąpieniu dotychczasowego posła tego okręgu 
a marszałka powiatu p- Męciuskiego Józefa, 
przeciw któremu rozwijało koło samozwańczych 
dzierżycieli polityki krajowej w zachodnich 
mianowicie częściach kraju szaloną agitacye 
od kilku już miesięcy, jako przeciw zbunto'- 
wanemu w stańczykowskim kościele. Agitacye 
prowadził naczelnie p. Rogaliński, który też 
występował jako kontrkandydat byłego posła. 
Z natężeniem oczekiwano stanowczej b itw y  
lecz nikt nie przewidywał, że ona będzie tak 
decydującą.

Pan Meciński wystąpił przed owem licznem  
zgromadzeniem ze sprawozdauiem ze swej 
czynności poselskie], a która m ieściła w sobie 
wszystkie kampanie ważniejsze polityczne w 
Sejmie od lat sześeiu, w jakich brał wybitny 

j  U(*zia* zawsze po stronie autonomii, rozwoju 
1 ekonomicznego kraju i obrony interesów lu- 
, dności. Sprawozdanie słuchane było z gło- 
I śnemi oznakami zadowolnienia, a gdy mówca 

przeszedł do wyznania swej politycznej wiary 
na przyszłość nie różnej od jego dotychcza-
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• . , • I „„mmadzenie przedwyborcze d. 12 b. m ., mam rządowi, że nie szanuje sądowych wyroków
sowej działalno cii lecz mocniej wiaPdczyd, Jiż dla tego do Jasła  nie postępując w ten sposób przeciw Ragosie
wiara w przyszłość kraju i zwycięstwo w mm za zc^  ^  0 zgromadzeniu przed- który przez przysięgłych uniewinniony został,
sprawy narodowej- p o c ią g n ą ł  całej c aezg ro - P ° ^ 5 czem_ L i  publicznem pismem ani oso- Rząd zdaniem mówcy stara się tchórzostwem 
madzeme i walka na tem polu była j I biśoie przez komitet zawiadomiony nie zo sta -I skleić przymierze z Austryą.
ściwie rozstrzygnięta. Rnpaliń- łem .—A ponieważ komitet jasielski wykluczył - — *--------

Po mowie pana Męcińskiego, pan B_g kandydaturę poselska nieobecnych —  nie daw- w  dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem
ski nie stawiał k“  ̂ gzy im pierwej możności stawienia s ię -p r z e to  N icotery w parlamencie włoskim, przemawia­
l i  £ 2 5  K a n o n i k  Ott^wski oświadczał 1 wniosłem protest przeciw takiemu postępowa- u  D epretis i Fortis. Prezes ministrów roz- 
ks. Ottowskiego. ? anonik Ottowski osw i ^  ^  centralneg0 w Krakowie, wija} w trzygodzinnej mowie swój znany rzą-
że o kandydowaniu m e'm yśli, lecz _  . no ^  wn0 zebraQie ko- doJwy program. Jego oświadczenia o iryden-
czenia tego me u^ , 2a mitetu przedwyborczego w Jaśle. tystycznych agitatorach, były jeszcze silmej-
postanowiono przystąpić do głoso y S & ^  jeśh gję Zostaw.ająC na boku wszrl- " law o m  włoskim. Ża-
. .  P a“ S ńLkin e ra 2 e n te m  konstytucyjnym, odbedzie jaki bedzie rezu lta t-n iew iadom o mi, kie względy, powiedział, że stłum ił demon- ni d naci3ku na po-
5 : \ f E l em 7 p ó “ “ r P» tm b j  odw ol,- w k ijdym  m i .  k a n d jd .ta r ,  m . , . ,  . . .  , tra .y.  na o * * ™ . -

Yrints. Na zastępców: hr. Max Coudenhove, 
bar. Fluck, bar. Gagern, bar. Goedel, H a- 
bietinek, h r. Hoyos, bar. Hofmann, opat Karl, 
hr. Max Trauttmansdorff, hr. Ludwik W o-

^ B e r lin  18 maja. Podług rzymskiej depeszy 
„Germanii* przesłaną już została odpowiedz 
na ostatnią notę pruskiego rządu.

Rzym 18 maja. Mancini wykazuje w Izbie, 
że ani on, ani cały gabinet nie wyrzekli się 
liberalnych zasad. Po zamknięciu ery rewo­
lucyjnej nie można tolerować agitacyi prze­
ciwko nowej formie rządu. Postępki rządu

_ _ i _ ___ _  _ nyl/i rt IT1YY1 / U a

w a u m  Hic  r  -  y  . .
praktyk szerokiego życia publicznego, jak one 
m a j a  miejsce w krajach rzetelnie konstytu­
cyjnych, zaproponował poddanie jego kandy­
datury pod op nie czy głosowanie wszystkich 
obecnych. Komitet poszedł jednakże za do­
tychczasową formalną praktyką i propozycya

.  . t l a k i A M A  n i  a  r f  A n l n l n  r \ w m r i  a f o  o l o

tu o mordercę; morderstwo czy z poiitycznycn y . n ie ‘pochwala akta rządu. Przy-
Dr M A .  B e d e c k ,  pobuaek 1. p n «

zbrodniczym C a v a l o t t i e ^  popieranie aktów rządowych uznają, iż mim-
cał szorst i P .P . . ż DeWnościa w y - |  steryum podniosło powagę stronnictwa w kra-

t .r .7 S .  i i  i« . polr  k S r s  *dali Kagosę g «* wzsledem  I S!e opierał sentymentalizmowi, który me od
pomni o obowiązkach, jatae ma nrzeszka- P°wiada Prawdziwym interesom kraju. 
Włoch. Państwo musi mieć prawo p r z e s m  p  Połopahl' pn 1R Ambasada austr

Przegląd polityczny.
O ostatniem posiedzeniu Izby panów pisze 

„Yaterlandtychczasową iormaiuą pra&uyną i piupuzjoya v  t land « Ł f r .  P a s tw o  musi mieć prawo, przeszka- Pow,aud prawusiwyui m m ™ -
pana Męcińskiego nie została przyjętą, ale P  D z i s i e j s z e  posiedzenie dowiodło, że nie bra- obcyra w zakłócaniu swego P etersbu rg  18 maja. Ambasada austro-wę-
natomiast komitet oświadczył się 21 głosami » iawneg0 energicznego oporu przeciw me- dzaf  F l , kyończvł oświadczeniem, że wiernie gierska wyjechała wczoraj do Moskwy, 
przeciw 4  -  za jego kandydaturą i posta- J " neS° kerokf m ; “ rzedłożeniom, nawet Z0w aS S  p S n y o h  w Stradelli, i M oskwa 18 maja. Na Wołdze w pobh u
nowił przedstawić go komitetowi centralnemu, I P kiedy opozycya nie oponuje tylko d ia l  o r J  • s7acullek dla prawa i dla instytucyj I Swiaska miał miejsce wybuch na Pa
jako jedynego kandydata okręgu Dąbrowa- 1 wtedy, y P . zabierał głos 4  czy | zaP0wni szacuue p I Ekaterinburg*, przyczem trzech palaczy i
Żabno g sie szczególoiej przeciw czterechi p o d a n y c h  zostało c ję fo  fa ieczo -

molto nnlitrr*7.na. nai- .  J rtirA awario w «na _  I rOrtlS zwiuuii ____ n vnh  .  dwiid7iAstn odniosło lekkie rany.i j & u razy aby wyrazie w
Tak się skończyła walka polityczna, naj- I błedv iakie mu wpadły w oko częścią w spo- 

głośniejsza zapewne w zachodniej części kraju, J rlam entarnego trak
od chwili zamknięcia Sejmu. 1 tś c ą  w treści rozmaitj,cn p y - zamknięcie rozpraw. fi0nv. Sookói nie został naruszony.

rał‘ go przytem hr. Belcredi w zajmującej
Komitet obszerniejszy dla miasta Lwowa odbył I skutecznej m owie, a  ̂ j flie bezwzcrl„ 1 „Figaro* donosi, że choroba hr. °- l ianey, 0 ’brieu i Macdonay, którzy przyznali

dnia 16 b. m. pierwsze swoje posiedzenie. Ai® I wyraził kilka w^ F [”V  ’ie F przedstawiciele I łest b a r d z 0  ulebezpiecZFa ‘ °^‘ się do udziału w spisku morderczym, zostalizebrała się tylko połowa członków, bo 75. W dnie. Panow?e , ?n, nrń„ vH t e ,  c o  z o s t a j e  w  związku z  chorobą sercową, | ^  1Q roboty przymusowe.
• r ■* a a a nrhP.A. I v7 Q nil flnD/lWlQf

zebrała się tylko p o ł o w a  członków, bo 75. w dnie. I'anowie m im s u u - .  - co Mgt w zwiazku z cnoropą sercową, ,  .  ,
skutek zapytania p. M asłow skiego co do proce- rządu odpowiadał! doBadni ro jp ro e ^ li za na którą hr Chambord od la t 2 cierpi. Chwilo- « rob
dury z kandydaturami, uchwalono na wniosek p. I pewne niektóre wątpliwości^i^osiaDUi^zarzuty, |  wq staa hrabieg0 na Jest groźny do tego | k.nmiqvl n{
-r J f ___ ___ <lAf.vr,nfiza-I 7.ohv si

nHrSat.nrami uchw alono na wmosea. p. i pewue uieauure n ą u ru "”—  - . . J ’ I wo stan hrabiego na jest groźny do tego
J e g e r m a u a  z l p r o s i ć  przedewszystkiem dotychcza- żeby się im to jednak teS0 stopnia, aby nie mógł przenieść się do
sowych posłów, aby zdali sprawę ze sw ych czyn- U rażen ia  me odmesą F « hsdol'f-
ności przed w yborcam i. Z grom adzenie wyborców, czytania załączonego f  rawozdama. Wspomnia 
poświęcone temu przedmiotowi, odbędzie się za-1 ni konserwatywni mówcy, mOWUi naturalnie I Irlandya miał a krwawy zielony pomedzia- 

   _• i .  TT? C iała. I ftritn w flwmftm imieniu, al© bardzo ożywione f • -l ---**■* *■ ■”

Rozprawy komisyi ustanowionej dla osta­
tniego procesu politycznego skończyły się w
ten sposób. „ ,

K on stan tyn op ol 18 maja. Serwer-pasza od-
odbędzie Się za- ni konserwatywni mówcy, mowu. naouraime Irlandya miała krwawy ziei0ny pomedzia- . k„r„naóVe do Moskwy.

pewne w niedzielę*, lub w dzień Bożego Ciała, tylko w swojem imieniu, a le  bardzo ożywione I łgk p ierwszych z uczestników morderstwa w j Jecba__________ ‘ 3 ~
Przystąpiono potem do wyboru komitetu ściślej- oklaski ich stronników, wykazały wyraźnie, I E eniks.parku, Brady został stracony w wię- -  ian Ra
szego. W skład jego weszli: że i ci także poczuwają się do obowiązku I ieniu £ llmamkam. Irlandzka rewolucya m a ' Jan ba

k i  Franciszek, Bardasz Ferdynand, I zbadania swoich wotów. i a k .  W1?c ,azi3ieł sza I w i e c  pierwszego męczennika i  zapewne ocze- 
. , __  -D__I __________________________ riA ludności nsDokoiona, że sprawv I , - ndwAtn. Przv tem no-

Bałutowski Franciszek, Bardasz Ferdynand, I zbadania swoich wotów. i a t . wlvŁ azi3ieł sza I w i e c  pierwszego męczennika i zapewne ocze- 
Bocheński Juliusz, Dr Benoni Karol, Ciuchciński 1 rozprawa do ludności uspokojona, że sprawy I ki^ ad należy krwawego odwetu. Przy tem po-j 
Stanisław, Deskur Bronisław, Dr Dziubiński Mar-1 jej w teraźniejszej większości izby panOw, w - • kj wpjyw mają biskupi tamtejsi

'    .  - t t  r - n i .  t t  I A  i  _v _• „ „ n J / l n i n  f n l r o  o n  I _  _ k ,  “ . r  l . i . U a L I a U  D o n i n u  n n n / n ł c i ł

Emil S zw a rc
Wydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny Redaktor.

pełnie w swoje ręce rząd ująć.

owmsian, n w iiu   .. ......-------------------       , . . . ,
celi, Gross Ferdynand, Hetern Robert, Heppe I dobrych się znajdują rękach. 
Edward, Dr Hirschberd Aleksander, Jaśkiewicz r/ ł —  "i™™’" 0,0 ™ n
Kajetan, Jegerman Józef, Kostecki Platon, Le­
wicki Wincenty, Masłowski Ludwik, Michalski 
Michał, Momocki Franciszek, Dr Pawlikowski 
Antoni, Piepes Jakób, Przygodzki Józef, Rewa- 
kowicz Henryk, Dr Roszkowski Gustaw, Dr Skał- 
kowski Tadeusz, Sołtysik Tomasz, Świsterski 
Wiktor, Walichiewicz Michał, X. Zabłocki Feliks,
Dr Zajączkowski Władysław, Dr Żuliński Tadeusz.

Komitet ściślejszy zwołany został na piątek 18 
b. m . o godzin ie 6 w ieczorem .

Z Krakowa telegrafują do „Dz. Pol.“:
Jak się dowiaduję, w ybór A rn o ld a  Rapaporta 

na posła z Izby handlowej krakowskiej jest za­
pewnionym. Tylko pięciu członków Izby (na 26) 
będzie głosowało za byłym posłem p. Albertem 
Mendelsburgiem.

Otrzymujemy następujący telegram :
K ołom yja 18 maja (12 godz. 30 min. popoł.) 

Bloch został wybrany absolutną większością
głosów 614.

W ynik ten jest więc w każdym razie kle
aką dla tutejszej łączności i karności narodo-

|putfcj8zy obywatel, a kandydat komitetu 
centralnego D r Jonatan W arschauer upadł w 
walce z narzucającym się i narzuconym Drem 
Blochem. My z naszej strony winszujemy je ­
dnakże Drowi J . Warschauerowi tej jego po­
rażki edyż ona jest dlań zaszczytną, a Dr 
W arschauer dobrze się zasłużył sprawie oj­
czystej, stajać do programowej walki, a tru- 
t a l i ,  bo zacieklej, p tzeci" k an d jta to m  P»- 
zakrajow em u, ja il i  -

Gaz. Nar.* otrzymała z Brodów następu­
jąca wiadomość: . . .

Komitet przedwyborczy uchwalił dzisiaj do 
kandydowania na posła do sejmu zaprosić do­
tychczasowego posła, Dra Filipa Zukra i hr. 
Władysława Russockiego, tutejszego starostę, na 
zgromadzenie przedwyborcze, które ma się odbyć

P ̂ G aze ta^N ar odo w a * dodaje do tego słuszną

UWaz lim ie n i jesteśmy tą  uchwałą brodzkiego 
komitetu przedwyborczego! W całym kiaju 
tylko w ostatecznej konieczności dopuszczane 
bywają kandydatury urzędników politycznych 
r S m  mianowicie, gdzie to ze względu na 
antinarodową agitacyę jest mezbędnem- Ażeby 
jednak po miastach stawali starostowie jako
kandydaci, i ażeby starosfcow‘ernSwtaWtaak “  
przeszkodzie powtórnemu wyborom tak że 
wszech miar pożytecznego posła jak Dr łu ip  
Zuker — to byłoby czemś niesłychanem i nie- 
praktykowanem !*

Od kandydata na posła z okręgu jasiel­
skiego otrzymujemy następujące p ism o:

Kraków 18 maja 1883.

Szanowna E edakcyo!
Wyczytawszy w korespondencyi z Jasła  z 

14 b. m. Nr. 110 „Gazety K rak.“ zarzut 
panie uczyniony, iż nieprzybyłem do Ja s ła  na

. . . , m a  Irlandczyków katolickich. Papież powołał
Z tego okazuje s ię , że prawica chce zu-1 dQ j j zymu arcybiskupa z Cassel, który do-

*   * i-t. i . A*?! i m n ortriinA.

N A D E S Ł A N E .

do Rzymu arcyoisaupa .  «»»»■, - -  i Nieprzyjemny oddech, popsute zęby, osła-
mie w owujo i cvc - j - — itychczas stał na czele agitacyi, i ma wydać bj0ny żołądek i upośledzone trawienie są do-

|  okólnik do wszystkich biskupów irlandzkich iegiiwościami, na które się bardzo wielu co- 
Politiscbe Corr.* otrzymuje z Warszawy I zabraniający im udziału w spiskach tam tej- i d2ienn;e uskarża. Troskliwe pielęgnowanie zę-

wiadomość, że miasto to zostało już podzie- 1  szych. _______ bów w stosownym czasie, przeszkodziłoby temu
one na kilka wojskowych obwodów, na czele I złemu skutecznie. Częste i regularne używanie
itórvch stanęli osobni jenerałowie. Komen-1 S u łta n , jak donoszą do pism wiedeńskich, wod anaterynowej, przeciw składnikom której

. . - - 1-i / — ^ • — *- :ł — — :— n,sv.Amo.nafi7v zwołać Aorlna 7. nowaff naukowych nie we-

nuje w Warszawie nadzwyczajny ru .n woj- i Ski, Który prawaopuuouuie w gtanie zdrowia i do usunięcia weuie ujuzuu
skowy. Patrole krążą w dzień i noc po uli- I ny w pałacu Begler-bega lub Bechit-Tazah, zastarzałych chorób tychże. Nietylko zdo 
cach miasta, wojska* stoją gotowe w kosza- I ma 8ię składać z przedstawicieli wszelkich jamy gam0 Z0by utrzymać, lecz także cały
rach, a na pytanie co mają znaczyć te wszyst- wyznań i będzie zwołany na początek paź- nagz organjzm) którego pojedyncze narządy
kie przygotowania, otrzymuje się regularnie dziernika. Wydział, parlamentu ma snać głos w ścisłym  ze goba zostają związku, odm ło-
odpowiedź, że to dla zapobieżenia a u ti-se m ic -j; miejsce w radzie dywanu. ^ | dnieje niejako, jeśli ciągle używać będziemy
kim rozruchom i wszelkim podobnym wypad­
kom T e l e m  „Gazety M o t ó i C :

tej wody i w połączeniu z należytą dyetą,
„ „  j _____________ . .przysparzać będziemy ciału nowych sił, co

I —-—--------------------  1 |.y| ko możebnem jest wtedy, jeżeli pokarmy
Z Petersburga donoszą do „Narodnich Li- W iedeń 18 maja. Na dzisiejszem posiedze- dobrZ0 pożute dostawać się będą do żołądka, 

stów,* że srebrny wawrzynowy wieniec z bo-1 niu Izby wyższej uzasadniał p. Thun wmo- p i a tego na tem miejscu polecamy powszech- 
gatemi wstążkami o słowiańskich barwach, sek zdążający do zmiany poboru podatku na nie znana j uznaua A n ateryn ow ę w odę do
od pragskich patryotów dla jenerała Skobele- fundusz religijny. Wniosek ten miał być przy- ugt c k ; nadWOrriego d en tysty  Dra Poppa,
wa przeznaczony, przybył na miejsce prze- dzielonym komisyi. Schmerling zażądał głosu. w  W iedniu, B ogn ergasse  Nro 2 .  (1092-7 7)
znaczenia. Panna Sleht oddała go w pałacu Przewodniczący odmawia mu głosu, bo t o ...................................... ..............................................
Leuchtenbergskim do rąk siostry zmarłego pierwsze czytanie. Schmerling składa się for- N A D E S Ł A N E .
ienerała hrabiny Beauharnais. malnemi względami, poczem wykazuje, ze

1 wniosek zdąża do tego, by wymódz w rządzie j  
aby przyjął proceder niezgodny z ustawą.

Każdemu cierpiącemu na epilepsię, kurcze
_ 1      Z_____ I .. V n n l  AA1 AI aby przyjął proceder niezgodny z ustawą. L  cboroby nerwowe możemy śmiało zalecić 

,, Moskwie panuje ogromny ruch z P ’ J p alkenhayn powołuje się na regulamin, który powszecbnie słynna, pr.zez największe powagi 
du koronacyi. Przybyło już mnóstwo cuuzu- i w2brania dvskusyi, czy to merytorycznej czy j [ekarsbie uznana, że tak powiemy, cudowną 
ziemców, a codziennie wzrasta liczba Rosyan f o r m & l n 0 j  przy pierwszem czytaniu. Thun metode lecznicza p p rof .  Dra A lberta,
p r z y b y w a j ą c y c h  z najodleglejszych prowinoyj, i bolewa  ̂ meryt oryczaa strona wniosku d i . . .  a.. T rńnn fi- zatem niech się
dla przypatrzenia się widowisku koronacyi aie 2osta}a dotknieta> 
cara. Domy odnawiają się i ozdabiają, na u- podn0si, że wniosek
licach i placach rozpoczęto już ustawianie | nienrawnei działalności

  __ zawiera wezwą-
licach i p’lacach rozpoczęto już ustawianie l niQ d° ni0prawQej działalności. Minister wy- 
przyrządów oświetlających. Wnosząc z.y t . znań oświadcza, że rzad w każdym razie aż 
wszystkich przygotowań, miasto robi wielkie do prawodawczej zmiany ustawy z roku 1874 
wysilenia, aby Aleksandrowi III świetne zgo- trz a(< gie bedzie bezwarunkowo osnowy 
tować przyjęcie. Panuje opinia, że uroczysto- ugt Poczem wniosek Thuna 37 przeciw 
ści koronacyjne nie zostaną mczem zamąco- 30 łogom yj ęto.
ne. Środki ostrożności są przestrzegane naj- i p rzy rozprawach nad ustawą o obronie kra-
ściślej. . . , | jowej zaznacza W idmann, że system teryto-

Znaleziono, że dwie wielkie trybuny, każda . . ^  gzkodliwyj przyczem podnosi nie-
na 5.000 osób, dla moskiewskiego mieszczan- które monita przeciw n0wemu prawu nie wy- 
stwa i urzędników, nie są dość silnie zbudo- gt0 j ac iw j 0go całości. 
w ane; z tego powodu, komisya inżynierów -Min; W elsersbeimb odpiera podniesione za-
iada dokładnie ten budynek. . u z i  rzuty oświadczając, że zmiana ustawy prze*

Zwolna przybywa wojsko, które ma tu  być ów Q ólnejŁ armii nie b?dzie miała miej- 
skoncentrowane na czas koronacyi z rozmai- ^  Minigt0r Jl0cał przyjecie ustawy, która 
tych załóg. Ponieważ w koszarach me ma nagt ie w dragiem i trzeciem czytaniu bez 
dość miejsca dla pomieszczenia wszystkich d a l ‘ eh rozpraw uchwalona Została. Podobnież 
żołnierzy, bedzie 11r7.ad7.nnv wielki obóz za . J - - Ł • —  - -

cudowną
p proT. u ra  hiuoi ia, P aris , 

P lace  du T róne 6 ;  zatem niech się każdy 
uda do niego, a wielu odzyska swe zdrowie, 
o którem już zwątpili. W domu pana profe­
sora znajduje wielu cierpiących kurcze spo- 
i0jne umieszczenie, niezamożni znajdą uwzględ­
nienie ; jak się z pewnego źródła dowiadujemy, 
ceny jak na wielkie miasto są mzkie. Lecze­
nie listownie uskutecznia się dopiero po na­
desłaniu dokładnego opisu choroby. Musimy 
jeszcze zauważyć, że p. prof. Dr Albert do- 
ninro do widocznycn skutkach zada honora- 
fyum. 1292-93 2

ł  1 J V ----------  .  i

następnie w drugiem i trzeciem czytaniu nez 
dalszych rozpraw uchwaloną została. Podobnież 

— j ’ ~v— - - - -  jinne projekta ustaw, postawione na dzisiej- 
miastem. Wszystkie koleje rozchodzące się z 1
żołnierzy, będzie urządzony wielki obóz za 
miastem. W szystkie koleje rozchodzące s‘‘ 
Moskwy są ściśle strzeżone przez wojsko

szym porządku dziennym. . T
Podczas obrad nad ustawą o kolei z y 

jestu do Herpelje wyraził Scrinzi zadow *----------------  I ]0Siu ao nerpeije  szkód
W łoskie dzienniki donoszą, że apteka Ba- nie z ustawy, która rozpoczyna napra „ 

gosy znanego z procesu o zamach bombami, zadanych tryesteńskiemu han • . 0gw;ad 
w Toscandlo prowincji rzymskiej, została Pojdokouaniu w y b o r ó w  d o ^ le g a c y i js m a a" ---------- ^  * * Ł-J — *--- .
urzędowo zam kn^ta, gdyż Ragosa nie jest 
uprawniony do wykonywania swego przemy­
słu, mając tylko dyplom grackiego uniwersy­
tetu. Gdy Ragosa, który jest austryackim 
poddanym przeciw tbiuu rozporządzeniu re- 
kurs wniósł, dano mu do zrozumienia, że gra­
nica stoi dlań zawsze otworem. Ragosa ma 
udać się do Szwajcaryi, obowiązując się wy­
dalić. Przedmiot ten był już poruszony we 
włoskiej Izbie poselskiej. Cavalotti zarzucał

czjrt Taaffe, że z polecenia cesarza parlament

Z0I z t  panó^°w ybrała do delegacji następu 
jacych dwudziestu parów: Bezecny, hr. Bloo 
me, kaw. Ceschi, hr. Franc. Coudenhove, ks. 
Konstanty Czartoryski, Engertb, h r Falken- 
havn hr. Grflne, bar. Hubner, h r. Kuflstein, 
hr. Latour, hr. Lichnowsky, Moser, hr. Ro- 
seńberg-Rossbacher, ks. Adam Sapieha, hr. 
Schónborn, kaw. Scrinzi, hr. Franc. Thun,

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa: osobowy: poipiestny: wiectomy
Kraków  odjazd: 10 ^  rano 9 ',, wiecz. 10‘M wiec
Lwów  przyjazd: 9-, wiecz. 6 ‘M rano 11 rano

Do T arn ow a lokalny.
K raków  odjazd: rano.
Tarnów  przyjazd: 9 ',4.

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11*5 w potud.
Wieliczka przyjazd: 11-M po poŁ

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: poipiestny:
Lwów  odjazd: A jj rano 4 3 3  wiecz. lO ^ w n o c .
Kraków  przyjazd: 2 -J 8  pop. 5 ' 10 rano. 6 ’a  rano.

Z T arnow a lokalny:
Tarnów  odjazd: 5-u  po po>.
K raków  p rzy jazd : 8 -, 0  wiecz.

Z Wieliczki: Wieliczka od jazd : 1'k  wiecz.
Kraków  p rzy jazd : 8 ’,  wiecz,



G A Z R T A  K R A K O W S K A  N r. I l l

Nowy dowód, jak bywa oszu­
kiwany kupująca publiczność, aby 
tym sposobem zdyskredytować d o ­

znającemu prawdziwą
W  Dr. Poppa "VE

WODEANATERYN0W4 BO DST.
Wit-lm Dr. J. G. Popp, C .  k. jjądw orny 

dentysta w W iedniu, Bogneigasse 2.
Ufając w końcowy ustęp Pańskiego o- 

strzeżenia względem fałszowanej, a  w han­
del wprowadzeń j  wody anaterynow ej do 
ust, uważam  za mój obowiązek, jak o  czci­
ciel i długoletni konsum ent fań sk ie j wy­
bornej leczniczej wody anaterynow ej do 
u s t, zwrócić uwagę na załączony wyrób, 
który  co do kształtu  i okazałości flaszki 
Pańsk i wyrób znacznie naśladuje i pod na ­
zwa wody anaterynow ej do ust po 1 złr. 
40 ct. i taniej sprzedawanym  bywa.

Flaszka zawiera wedle mojego powierz­
chownego ocenienia farbow any spirytus 
śmierdzący i trochę tyuktury  będźwianu. 
Kapsułka cynow a, którą była zam kniętą, 
niem a odbicia, a  zn aau  ochronnego bra­
kowało na szyi flaszki.

Zależy mi na tem zawiadomić Pana , Sz- 
Pan ie  Doktorze, o tem oszustwie, przez k tó­
re Pańska wcda anaterynow a do ust ja k ­
kolwiek nie pod Pańską nazwą bardzo by­
wa dyskredytowaną i znies awiona, z drag ej 
zaś strony chcę zarazem  przeszkodzić temu, 
ib c  Pu liczność była w nędzny sposób 
oszukiwaną.

Upraszam Pana zatem  o przysłanie rai 
w zamian w ył żouyci, 1 ztr. 40 ct. na mój 
koszt poczta, jedne flaszkę Pańskiej p ra ­
wdziwej wody auaterynow ej do ust, zosta­
ją c  z prawdziwym szacunkiem 1094 2-4 

W ikto r Jurenak
kr. węg. zarządca st dnin rządowych 

w B ab u n ie  p. Iguiand.
S k ład y : w K RA K O W IE: pp. W . Redyk 

apt., F . Sobierajski a p t ,  A Siedlecki apt., 
b racia Baruch, K. W iszniewski apt., J . Za- 
pl it-.lski, W. Fenz, E . Stockm ar apt., J . 
T rauczyński apt. „p, d Corona“, J .  Nowa­
kowska, Sukiennice Nr. 29; w P o d g ó r z u  
Ska ski apt.; we LW O W IE pp. Mik dasch 
apt., Z. Rucker, J . Picpes apt., J . Be,ser 
a p t ,  C. Krzyżanowski ap t ,  Nahlik apt.. 
A. Ś„lcp ński a p t , id. llU ller handel ga­
lantery jny i K. Str/.yźoa ski handel galau- 
te ry jny ; w W i e l i c z c e  p. B Miczyński 
aptek.; w W a d o w i c a c h  pp. Ign . Brosig 
i Kurowski apt.; w B o c h n i '  pp. Reiss apt. 
i P. N iedzielski; w T a r n o w i e  pp. W . T. 
A. W ielogórssi, E  R ank ap. i A. Tericzyn 
a p f.; w B i a ł y  p. K eler apt.; w S u c h y  p. 
M ajer; w K e n t a c h  p. Fuchs apt.; w Z a ­
t o r z e  p. W innicki apt.; w N o w y m  S ą ­
c z u  pp. F ilipek apt. i Ięn . Garau; w Ź y  
w c u :  pp. Kluska apt. i B lum em hal apt.; 
w B r z e s k u  p. Janoszek ap .; w K ze 
s z o w i e  p. J .  Scheitter i Sp , A. K arpiń­
ski a p t;  w B u s k u  p. E . W ysoczań ki 
a p t;  w W i ś n i c z u  D. Chalbazany apt:; 
w N o w y m  T a r g u  K. L a u r t i Kwieciński 
apt; w R o p c z y c a c h  M. Żymirski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz; w G o r l i ­
c a c h  Rogawski; tudzież wszyscy ap tek a­
rze, handle perfum eryj i galanteryjne obwo­
du K rakow skiego, Galicyi i Bukowiny.

1308 ITERNO!
i

4-5

5 000 dukatów go.ówką zapłacę 
temu, kto nie wygra TERNO za po­
mocą jedynie przezemnie wynalezio­
nej i niezawodnej kombinacyi w grze. 
Wszystko inne je s t  tylko naśladowa­
niem. Na zapytania z załączeniem 
marek listowych na odpowiedź, od­
powiada natychmiast franco słynny 
m atem atyk i l i tera t Maurus Perci, 

Budapest, Palatingasse 17.

Goflne uwagi! i

Ep i l e p s y ę
Kurcz i cierpienia 

nerwowe
wyleczam  pewnie moją metodą.
Honoraryum dopiero po widocznym 
skutku. Porada lekarska listownie. 

Tysiące wyleczonych.

Prof. Dr. A L B E B T
PARIS 6. Place du Tróne.

a a

!!Ważne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa 

n ie , że przyjm uję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje da,, skie. jakofo : kapelusze, 
itegliiyki, suknie, okrycia , w ogóle wszystkie
roboty, wchodzące w zakres damskiej to a ­
lety po cenach najum iarkowańszych; wszel­
kie zamówienia na pruwiucyę wykonywam 
na czas oznaczony unktualn ie. Przytem 
udzielam za stosowuem wynagrodzeniem 
lekoye kroju sukien według najnowszej me­
tody. Zam iejscow e Pan ie  i Panny, życzą- 
uczyć się  k ro ju  su k ien  i różnych  robó t 
m ogą n ieć u m nie za um ów ioną cenę 
s tó ł i stancyę. Z uszanow aniem

J. W ó jc ic k a ,  u 2o 23
K raków , u lica  Szew ska, Nr. 4, I  p ię tro  

w schody frontow e.

„Przegląd Akademicki‘
ORGAN M ŁODZIEŻY PO L SK IE J 

Wychodzi co 15 I 25 każdego miesiąca
Przedpłata  w ynosi: 

dla m łodzieży rocznie . . .  2 z t r.  50 ct.
z przesyłką pocztową . . . 3 „ ________
dla publiczności rocznie . . 6 „ __________
z przesyłką pocztową . . . 5 „ ,________

Adres Redakcyi: 1153 5.
Kraków ul. Grodzka Nr. 8, II. piętro.

C O D O O O O O O O O O i O l O O O O O O O O O O O O
O  Z a ł o ż o n e w r .  1364 . O
O G k  X j .  JDA.TFBE1  &  G o .  

Centraine Biuro Inseratowe
wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych

8 '  w  ied.iiu I., S i n g e n t r a s s e  Ila.
C 'dzienna expedycy • ws/.ulkiog > rodzaju in ­

t i  seratów do wszystkich dzienników, pism puryo- 
O  dyczuych i kalendarzy c.ał ■<_; > świata. O
LI Uwiado nieiiia, pr ispekta i cenniki gr t s i 
jjjj* franko.
X  Przy większych zamówieniach uajpr/.ys ępniej- 
q  szć warunki.
Q  Zwr cumy uwagę na adres: 12142
O  WsEOEN I S in g c r s t r a s s e  Ila
O O O  3 G O D D O D O D I O I O D O O O O O O O O O

i

i

3

5

OGŁOSZENIE.
Panowie Przedsiębiorcy życzący sobie objąć roboty ziemne, 

murarskie i kamieniarskie w większych lub mniejszych partyach, 
raczą się bezzwłocznie zgłosić do biura Przedsiębiorstwa budowy 
kolei Oświęcim-Podgórze w Podgórzu. —  Toż samo Przedsię­
biorstwo potrzebuje kilku inżynierów i rysowników na czas 
trwania budowy. Panowie kompetenci raczą się zgłosić osobiście 
lub przesyłając świadectwa odbytej praktyki do b iura  rzeczonego 
Przedsiębiorstwa. i s s i  2

Zarząd Budowy Kolei Oświęcim-Podgórze  
w Podgórzu.

£
£
£
£
£
£
£
IS
£

£
£
£
£
£
£
£

Odznaczone S  m e d a l a m i  zasługi i 
li-tem  pochwalnym

fW W W W W W W W W W W W  W  W W W W W W W W W W W W W W i

Skarbiec Odkryty
Bogactwa, piękności i wszystkich praw ideł 
zasadniczych Mowy i Pisowni Polskiej
zebrał i opracował najściślej B. OŻYŃSKI 
i L... — Ze wszystkich źródeł i dzieł wyda 
nych od r. 1440. — Zawiera spis pisarzów 
i ich dzieła w liczbie 250 przeszło autorów . 
Kraków 1883 roku. (GŁÓW NY S ^Ł A D  
w KSIĘG ARNI GEBETHNERA w KRAKO- 

W IE . — Cena 2 z łr .)  1322 3 ?

AKADEMIK
Polak, biegły w języku niem ie­
ckim szuka lekcyi od 1 lipca na 
wsi podczas wakacyj. Adres pod 
literam i B. W, ulica Batorego 
1330 N r. 8. w Krakowie. 2-

ATRAM ENT
czarny kam peszowy

powszechnie uznany za najlepszy.
Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 cent., 

w większych ilościach litr 50 centów, 
oraz

wszelkie inne atram enta, 

i farby do stępli w róż kolorach
flaszeczki po 16 ct,

CZEMIDŁO GLICERYNOWE
do wszelkiego rodzaju obuwia — n ie- 
dość. że daje prześliczny, trw ały  po­
łysk i przyjem ną woń, lecz przede- 
wszystkiem skórę "miękczy i powiększa 
wytrwałość. Pudełko po 10, 20, 30, 
50 cnt., przy większych ilościach kim 

po 50 ct. —  wynalazku:

J. IHNATOWICZA
mag. farm acyi i chem ika sądów, 

we Lwowie ulica K op ern ik a , L . 3 I 
F ilia  w K rakow ie: Sukiennice L  2o‘ 

1271 ' - ‘ 14 ?

MMM

Unentliekrlitt fiir je flen  Geschaftsmann! 
M a i e r - R o t h s c h i l d

Handbuch der gesammten Handelswissenschaften.
=  D ritte  Auflage. =

Erscheint in genau 22 Lief irungen a 3 0  kr. o. W.
I n  2 B a n d e n  c o m p l e t .  1252 4-5 

elegant geheftet 6 fl., —  elegant gebunden 7 fi. 5 0  Kr. o. W.

Durcb alle Bucbhandlungen zu beziehen.
A. Hartleben’s Veriag in Wien I., Wallfischgasse I.

c y y y y y  y  y  y  y y y y  ~ y y  y y  y  y y y :

zgrubiały przyskórek i brodawki
niszczą bez bólu najchlubniej znane

RaJIaw’a spscyaliie M i
przeciw nagniotkom.

Flakon z pędzelkiem 5 0  centów.

Tylko prawdziwe przez „Radlauers 
Rothe Apotheke in Posen“ zarazem 
fabryka jedynie prawdziwego po­
wszechnie słynnego Radlauer’a wy­
skoku z szyszek (Coniferen-Geist)  
do czyszczenia i odświeżenia powie­
trza w pokoju.— Flaszka 70 centów.

Skład w K R A K O W IE  w aptece 
pod ,  Barankiem“ p. Wiktora Redyka.

10QI7 A A  *

Do w s z y s t k i c h  Chorych!
„Postępy w dziedzinie elektroterapii zużytkowane zostały od wielu la t  zwłaszcza 

„w Ni. mczeeh dla niesienia n l / i  cierpiącej ludzkośc i , szczególnie zaś przezemnie 
„sporządzone etektro-galwaniczne przyrządy wykazały w ostatnich czasach zdumie? 
„wająoe wyniki w chorobach a itry tycznych . żołądkowych. Ten 3lektro-galwaniczny

h • a “ ° nl ^ ołem lciele' a  w nocy w ciemnem miejscu prze­
ch o w a ć .  aby niezdrowe pierwiastki z c a ł a ,  które za dnia na elektrycznej bateryi
,s-ę  zebrały. „mgły spłynąć po odprowadzającej części przyrządu. Przyrząd ten
„działa już w trzecim lub czwartym dniu w następujących chorobach: w a r t r y ty -

* n Ł r hU„T yT ie’ padaczce- fr e z a c h ,  osłabieniu nerwowym, bólu 
i ™  2ę ’ c.ler.p,e!,,ach hemoroidalnych, liszajach, głuchocie, „i reumotycznem zapaleniu ocz.

„ Bardzo zatarzałe cierpienia, na które żadne już nie pomaga lekarstwo dadza 
„-'.ę za pom  .cą mego przyrządu prędko i na zawsze wyleczyć. Rozsyłam mój nrzv-'

*2S \ n r 'k t "  a n  M,leS,,ar' n m , Cem- 1 tak :  Za 1 przyrząd 1 5 ' Marek, za d ^ a  „28 Minek, , d trzy 40 Marek. Paczka i opakowanie darmo. Gdyby nrzyrzad nnmi
„mo przeuis nego  w e d ł u g  wskazówek użycia nie okazywał żadnych leczniczych 
„s k u L o w , n a t e n c z a s  zwracam należytośc franco*. czycn

1243 6 10 F. Schaefer, Stettin.

Kurs jieaijiz! 1 jap. ta itóć.
rt

,  Kra .ów, dnia 19 Maja.
Rnble pap. za 190 rs. . . , 118 50 110 -
Marki niem. za 100 m arek . , . 67 V’ 69 —
Franki za 100 fr. . 17 — 48 —
Półim peryał ros. . . . . . . 9 65 9 8 6

D ukat w a ż n y ........................... ......  . 6 55 5 70
Rubel srebrny obrączkowy , . . 1 60 1 70
8rebrne kupony p łatne za 100 złr. • — - -------

L is ty  zastawne i ohligarye.
Obligacye indetnn. gnlic. za 100 złr. 98 — 99 50
1 %  L. zast. T. kred. ziems. 100 zt r. 89 - 91

n r ,  n ile ra . 100 ztr 2 ń6 60 88 --
n r ,  n n r , O-a 97 75 99 -
L.  hip. 100 złr............................... 101 50 103 -

5 ^  L. hip. z 10X  prem. 100 złr. 100 101 5<
L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. "5 16 75 98 61

8X  k . włościan, z dywid. 100 złr. 4H —.2 2 100 - 102 -
5 *  f, „ 100 złr. 3  i 91 50 93 -

2. kred. Krak. 36 lat zwr. 0 0 
3 5 98 100

*>% n n n 36 lat zwr. a o 101 26 102 76
7 \  „ 9 n 18 lat zwr. | f ino 50 102 5
*>% „ n „ 2 0  lat zwr. * £ i "4 106
A.R.cye kolei Karola Ludwika 210 ztr. © 6be >>•3 - 306 -

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
i 171 - 174 -

„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. © 400 — 305 -
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr. S _ _ _ _

Losy m. H rakowa 20 złr. . • NO 18 50 20 50
n m. 8 taniaławowa 20 złr. . 2>o. 22 - 24 60

% L. zast. Król. Polsk. 100 rubli c 99 50 100 50
X ’ D  ł / V .  w t t K I J v6 7.‘, «8 76

Wlsdeń, dnia 15 M aja. 

Obligi długu państw a.

4'2 %  R enta pap. 100 złr.
4-2 %
4 *
A*
IX
5 *
&*

srebrna 100 złr. . . .
„ złota 100 złr.
„ pap. 100 złr. . .
„ złota w igierska 100 złr
r  papierowa 100 z łr. .
„ węg. (Ostbahu) 10X  pod.

Akcye bankowe.

Anglo-austr. . złr. 114 75
Boden-Oredit . . 200 221
Kredyt, dla h. i. p. , , . 140 „ 407 75
Kredyt, węg. . . 200 305 25
Niższo-Austr. . , # . 600 355 _
Hipoteczne galic. , , , . 200
Austro-w ęgierskie, , , . 500 m3 9 _
(Jnionbank . , , # . 100 117 30

erkehrsbank . , . 140 „ 146
Bunkverein . . , # . 100 „ 108 80
Lknderbank . , • . . 200 17 <32 -

Akcye kolei.
Albrechta . • • 200 złr.
Alfóldzkie , . 200 171 75
Elżbiety # • . 
Ferdynanda półn.

. . 210 222
1000 „ 2838

Franc. Józefa . • , 200 „ 197 25
vt/loolr'j eon 23

78 65
79 1
99 15
93 55 
89 30 
87 6’> 
99 —

78 80
79 30 
99 3 ■ 
93 70 
89 46 
87 75 
99 25

Lwowsko- zerniow. , , ano
lust, pótu—̂ au/md. . m 200
P o iu d u ie w  . '  # goo
Tramwa) , , .
Węg.. gai, . . . .  200
Węg. poiu.-wseDod. . . 200
Węg. zachód. . . .  200

Listy zastawne.
6>Y Bodencredit . . . .  100
ł>%' „ 33 lat . . 100
5N Austro-węgierakie . . . .

złr.

115 25 
2^1 5o 
308 -  
306 75 
860 —

840 
117 60 
146 50 
109 20 
132 50

84 —
172 25 
222 50 
2843 

197 — 
23 5“

Obligi pierwszeństw a.
Albrechta . 
AlfSldzkie 
Gratzkoflach. 
Elżbiety 

.  ‘ 870

.  1872

.  1873
fe rd . półn.

.  1872
1876 , 

Gal. Kar. Lud. 
Lwow.-Czern.

Rudolfa

Siedmiokroć „k-

. 300 złr. sr za 
. . 200 „

. 150 „

.' 200 l

. 200 „

. 2 0 0

. 300 złr. sr. za 

. 100 złr. sr. 
1881 300 złr. sr. za 
1865 300 „
1867 300 „
1868 300 „
1872 500 „
. . 300 „
1369 300 
1872 300 „
o eon

100

100

100

* 1 ».4

171 50 ;172 -202 50 203 —
146 20 146 50
2 18 75 .19 —
<62 25 162 75
159 25 159 76
167 : 5 167 76

_ _ _

----- --------- —  ___

100 60 100 81'

95 50 95 71
97 84 98 2<
98 50 98 90

102 - 102 50
105 80 106 30
10 80 106 30
105 80 106 31
106 60 105 25
100 75 101 -
105 75 . .  -  —

98 75 99 25
94 75 95 25
99 20 94 50
95 70 95 95
95 25 96 _

102 — 102 26
1<>2 — 102 25
102 — 102 25
93 30 93 7C

Papiery loteryjne, 
i odeneredit .

’ %  Cisańakie .
Serbskie .

3 A Tureckie .
5 & Reg. D unaju .
4 #  Żeglugi D unaju 
4 *  T ryest . .

T ryest . .
4>Y 1864 Losy 

1860 Losy
! » * » * > •

Losy 1864 .
Losy czerwon 
W ęgierskie
M. W iednia 
Kredytowe .
K lary .
M. Insbruku 
Keglewicz .
M. Krakowa 
M. L ubiany 
M. Budy
Patfy . . . .  
Czerwonego Krzyża 
Rudolfa 
8alm . ,
M. Salzburgu 
St. Genois 
M. Stanisławowa 
W aldstein .
W iudiszgratz
L ost  n -  vf.Un w.

# 100 «łr.
. 100
. 100 fr
. 400
. 100 złr
. 100

100
• 50

250
* 500

100
• ICO

e- — n
• 100
• 100

100
• 40
• 20
• 10 n
• 20 r»
• 20 n
• A 0 n
• 40 n

10 n
10 n
40

, 40 n
. 20 »

20 r
* n

Druk WŁ Ł. Anczyca i Sp.

płaca

97 75 
110 20 
32 _
26 75 

113 85 
108 -  
127 —
64 — 

119 75 
135 25 
138 50 
171 

6 40 
115 26 
123 75 
170 -  

37 75 
20 50 
17 50 
17 75 
23 40 
41
37 
12 10 
19 25 
SI 50 
23 -  
46 . .  
25 50
27 25
38 
25

radają

98 20 
110 £0 

32 25
27 - •  

114 30 
109 25 
128 —
65 50 

120 25 
135 75 
139 50 
171 50 

6 70 
116 -■ 
124“— 
170 55
38 60 
21 25 
18 50
18 25 
23 80

37 50 
12 40
19 75
52 — 
23 50 
45 50 
26 50
28 25
39 — 
28 —


